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Hasze „ » A !B C :

Uf obronie Gdańska
Żałosne doprawdy widowi­

sko przedstawia obecne postę 
powanie Senatu Gdańska. 
Tak żałosne, że tytko zupełna 
obcością obecnych rządców  
W oincgo M iasta 'i brakiem ja 
kichkolwiek więzów, łączą­
cych ich z rządzonym przez 
siebie obszarem , dające się 
wytłumaczyć. Nie pom agają  
sygnały ostrzegawcze, zapo­
wiadające zbliżający się upa­
dek w razie gdyby obecny sy­
stem m iał trwać dalej.

Zdaw ałoby się np., że ban­
kructwo finansowe Gdańska, 
które zm usiło do wstrzym a­
nia transferu dewiz przezna­
czonych dla obsługi długów  
zagranicznych powinno stać 
się tak.m  dzwonem na trwo­
gę i kubłem zimnej wody, 
w ylanym  na rozpalone do... 
brunatności głowy.

Jasną bowiem jest rzeczą, 
że to dopiero początek trud­
ności, czekających W o ln e  
Miasto Gdańsk w razie kon­
tynuowania przez senat samo  
bójczej polityki antypolskiej.

Gdyby p. Forster i towarzy 
sze byli rodowitym i gdańsz­
czanami nie byłoby napewno  
mowo- o łączeniu się z Rzeszą  
Niem iecką. W iem y  bowiem  z 
historii, że Gdańsk nieraz 
stawał okoniem i zachowy­
w ał się. bardzo krnąbrnie wo­
bec królów polskich, walcząc 
o samorząd i różne przyw ile­
je natury gospodarczej. Mia 
sto handlowe u ujścia W isły , 
pragnęło wykorzystać swe po 
łożenie geograficzne i wielkie  
znaczenie dla życia gospodar 
czego Rzeczypospolitej

A le całe dzieje nie znają 
faktu, któryby świadczył o 
tym, ze gdańszczanie chcieli 
kiedykolwiek zerwać zupeł­
nie z Polską, zrezygnować z 
jej m ożnej opieki i olbrzy­
mich korzyści ze współpracy 
z Nią płynących.

Mogli gdańszczanie wal­
czyć o zachowanie przyw ile­
jów "W olnego iM asia, ale ni­
gdy nie pragnęli panowania  
niemieckiego w Gdańsku. 
Krzyżacy musieli miasto zdo­
byw ać podstępem i zdradą, 
a później w czasie rozbiorów  
Polski również dopiero prze­
moc Gdańsk do Prus przyłą­
czyła

I tak, jak  okresy, gdy 
Gdańsk był z Polską zw iąza­
ny były okresami jego roz­
kwitu i wspaniałego rozwoju, 
tak czasy niemieckiego pano 
wania były okresem zupełne­
go upadku m iasta i portu. Za  
panowania krzyżackiego, gdy 
Polska kierow ała swój han­
del zam orski przez Szczecin, 
gdańszczanie wnosili ciągłe 
skargi spowodu utraty korzy­
ści, z polskiego wywozu i 
przywozu płynących. Podob- 
pie rzeczy się m iały za cza­
sów rozbiorowych, gdy- obro­
ty portu gdańskiego spadły o 
50 proc. w porównaniu z ok­
resem przedrozbiorow ym .

Po wojnie światowej rozpo­
czął się znów dla W . M. Gdań  
ska okres szybkiego rozwoju.
F ort gdański m im o istnienia 
Gdyni pow iększył czterokrot­
nie obroty w porównaniu z 
rokiem 1913, gdy jednocze­
śnie obroty takiego Szczecina 
Wzrosły zaledwie o około 50 
nroc Dostatecznie wymowny  
m chyba dowód olbrzymich  
korzyści ze współpracy- i 
związku z Polską płynących.

Dlatego też dziś rząd pol­
ski, a nie Senat Gdański dzia 
ła  w interesie W oln ego Mia­
sta, przeciwstawiając się sta­
nowczo wszelkim  próbom  
Przyłączenia Gdańska do Rze 
®*y Niem ieckiej. Stanowisko  
Polski, podyktowane jej ży­
wotnym i interesami, jest jed 
bocześnie stanowiskiem, ja* 
kie powinien by zająć Senat

dański, gdyby zamiast słu- 
. • rozkazow Berlina, oparł

S1? na odwiecznej tradycji 
sWych poprzedników.

J. M .

Jtania (Rutkowska Odzie kłócą sę tucopeiczycy.

f f i y  chcemy Sb: *<6 panami!

Wywiad z  politykiem w fjumusie
( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ A U C ”  z  T u n i s u )

W r a z  z e  z m ie r z c h e m  n a d e s z ła  
g o d z in a  s p o c z y n k u  w  T u n is ie .

O d  z a t o k i  p o w i a ł  le k k i ,  ja k  
s e n n e  z łu d z e n ie ,  w ia t r .  O t a r ł  p o t  
z c z ó ł .  Z a m k n ę ły  s ię  s k le p ik i  i 
k r a m y . C is z a  o p a d ła  n a  w y l u d ­
n io n e  u l i c z k i  a r a b s k ie j  d z i e ln i c y .

I d z i e m y  te r a z  s a m i p r a w ie  w  
p ó ł m r o k u  w ie c z o r u .  S ły s z ą  s tu k  
w ła s n y c h  k r o k ó w .  W  g ó r z e ,  n ie b o ,  
t o p ią c  w  g r a n a c ie  g o r ą c e  b la s k i  
d n ia , c i e m n ie je .  W ie c z o r n y  p o ­
d m u c h  r o z n o s i  p o  u l i c z k a c h  z m ie ­
s z a n y  z a p a c h  o l i w y  i r ó ż .

G d z ie ś  b l i s k o  ś p ie w a  j ę k l i w ie  
g r a m o f o n .

—  T o  w ła ś n ie  n a s z a  k a w ia r n ia  
—  m ó w i  m ó j  t o w a r z y s z

P R Z Y  K A W I E
K a w ia r n ia !
C ie m n a  n o r a .  P o d  s u f i t e m  c h y -  

b o c e  la m p k a  o i lw n a .  W z d łu ż  ś c ia n  
s t o ją  r z e ź b io n e  ła w y ,  c z y m ś  o -  
k r y t e .

Z  k ą t a  w s t a je  n a  n a s z  w id o k  
w y s o k a  p o s t a ć .  W  b u r n u s ie .  P o d ­
c h o d z ą c ,  p r z e s u w a  d ł o n ią  o d  c z o

je d n a k  w  t y c h  m a s a c h . N a  2 i p ó ł  
m i l io n a  A r a b ó w  w  T u n is ie  w  s z e ­
r e g a c h  D e s t u r u  je s t  ju ż  b l i s k o  200  
t y s ię c y .  O lb r z y m i  p r o c e n t ,  t o  in t e ­
l i g e n c ja .  W y b it n i  in t e le k t u a l iś c i .  
A d w o k a c i ,  p is a r z e , m ło d z ie ż  u n i ­
w e r s y t e c k a .

—  K t ó r a  c z e r p ie  w y k s z t a ł c e n ie  
w E u r o p ie ?

C ie m n e  o c z y  A r a b a  b ły s k a ją  
w e s o ło ś c ią .

—  D la c z e g ó ż  m a m y  n ie  c z e r p a ć  
k o r z y ś c i  ta m , g d z ie  są  d o  w z ię c ia ?

—  P o w s t a je  j e d n a k  p r z y  ty m

p e w n e  z b l i ż e n ie  p s y c h i c z n e ?

—  N ig d y !  P r z e d  t y m  s ię  w ła ś n ie  
b r o n im y .  A s y m i l a c j a  p s y c h ic z n a  
w y t w a r z a  t y p  ^ d e g e n e r o w a n e g o  
m ie s z a ń c a  d u c h o w e g o .  W  n a s z e j 
r a s ie  są  w a lo r y ,  k t ó r y c h  z a tr a ta  
r ó w n a  s ię  u p a d k o w i .  A  p o d  i lo m a  
w z g lę d a m i  p r z e w y ż s z a m y  E u r o ­
p e j c z y k ó w ,  w ie d z ą  o n i  s a m i.

| Z ły ,  z a c ię t y  u ś m ie c h  t o w a r z y s z y  
■ s ł o w o m . T u ż  k o ł o  m o i c h  r ą k  n a  
j t o l ik u  p ię k n e  b r ą z o w e  r ę c e  z a ­

c i s k a ją  s ię  k u r c z o w o ,  j a k  w  u ś c i ­
sk u  n a  c u d z e j  s z y i.

doP r z e z  c h w i lę  t r a c ę  o c h o l ę  
r o z m o w y .

R O M A N S  Z  F R O N T E M  
^  U D O W Y M

—  C z y  d e s t u r ia n ie  ż ą d a ją  u -  
d z ia łu  w  r z ą d a c h ?

—  N a t u r a ln ie .  Ż ą d a ją  w ła s n e j  
i z b y  u s t a w o d a w c z e j  i d o p u s z c z e ­
n ia  w  s t o s u n k u  r ó w n y m  z F r a n ­
c u z a m i  d o  w s z e lk i c h  u r z ę d ó w  w  
p a ń s t w ie .

—  C z y  t o  z a d o w o l i  i c h  a s p ir a c je  
a u t o n o m ic z n e ?

—  To p ie r w s z y  k r o k .  A r a b i  n i -

Przez układ zbiorowego bezpieczeństwa

Sowiety chce zdobywać wpływy
Żydowska klaka dla sowieckiej gry

( j .  w . ) .  S p r a w a  p a k tu  a n g ie l s k o -  
f r a n c u s k o  - s o w ie c k ie g o ,  k t ó r y  

. m ia łb y  z a m k n ą ć  ł a ń c u c h  d y p l o m a -
f e .  ,P ! „ a, ^ b  ! t y c z n y ą h  p o s u n ię ć  W ie l k i e j  K r y ta

n i i  s t o i  w c i ą ż  j e s z c z e  n a  m a r t w y ms k u . M a m  p r z e z  c h w i l ę  u c z u c i e  
że je s t e m  w- t e a tr z e .

M ó j  n a w a r z y s z  o d c h o d z i .  Z n a j ­
d u j e m y  m i e js c e  z  o a n e m  w  b u r ­
n u s ie  p r z y  n is k im  s t o l i c z k u .  A r a ­
b i s ie d z ą  d o  k o ła  n a  ła w a c h .  N o g i

p u n k c ie .  W p r a w d z ie  p o ja w ia ją

s t y c z n ie  „ W .  D . N .“  o c e r . ia  w a ­
r u n k i u k ła d u , m ó w ią c  n a w e t  o  
g w a r a n c j a c h  d la  p a ń s tw  b a ł t y c - ’ 
k i c h  ja k  o  k w e s t i i  o t w a r t e j .

W y d a je  s i ę  n a m  d z iw n e ,  ż e  „ W .  
D . N .“  ja k o  p is m o  n a r o d o w e  z a p o

s ię  o d  c z a s u  d o  c z a s u  g ł o s y  o p t y -  m in a  o  d z i a ł a l n o ś c i  k o m in t e r n u ,
m is t y c z n e ,  a le  i c h  p r z e p o w ie d n ie ,  
ja k  d o t y c h c z a s ,  z a w o d z ą .  W y r a ­
z e m  s p o jr z e n ia  o p t y m is t y c z n e g o

m a ją  s k r z y ż o w a n e  p o d  s o b ^ ą  ( a j j e s t  a r t y k u ł  „ W A R S Z A W S K I E G O
p a n t o f l e ,  j a k  j e s t  ju ż  w  z w y c z a ­
ju ,  s t o ją  s o b ie  n a  z ie m i ) .

C ie m n e  t y p y  n a  b ia ło  u b r a n e  
s ą c z ą  k a w ę  z  m is t e r n y c h  k u b k ó w ,  
g i n ą c y c h  w  i c h  d ło n ia c h .  S łó w  
m a ło .  S low .'a  z a  dnia- z o s t a ją  w  
s k le p a c h  i t a r g o w is k a c h .

—  C z y m  m o g ę  p a n i  s łu ż y ć ?  1—  
p y t a  m ó j  A r a b .

J a k ż e  n ie s p o d z ie w a n ie  w p a d a  
m i w  u c h o  ta  j e g o  c z y s t a  f r a n c u ­
s z c z y z n a .

D W A  D E 5 T U R Y
—  P a n  p ą i e ż y  d p j j a s t u r u ?

P o  p r o s t u  c h c ę  t r o c h ę  d o w i e d z i e ć  
s ię  o  j e g o  c e l a c h ’

A r a b  o g lą d a  s ię  z a  s ie b ie .
—  M ó w m y  c i s z e j .  W ie lu  z  n i c h  

m o ż e  r o z u m ie ć  p o  f r a n c u s k u ,  A  
p o w rtó re  —  b e z t r o s k i  u ś m ie c h  
w y t w o r n e g o  e u r o p e jc z y k a  —  p o ­
w rtóre ja  s t o ję  o d  w s z e lk i e j  p o l i ­
t y k i  z  d a le k a .  M o g ę  w ię c  t y lk o  
d a ć  t r o c h ę  in f o r m a c j i  p o ś r e d n ic h .

I le ż  r e z e r w y .  W ie m , ż e  je s t  
c z y n n y m  d ie s tu r ia n in e m , j e d n y m  
z p r z y w ó d c ó w .

—  D e s t u r  —  o p o w ia d a  A r a b  —  
i s t n ie j e  ju ż  b l i s k o  la t  t r z y d z ie ś c i ,  
j a k o  u j ę t y  w  f o r m y  o r g a n i z a c j i  
r u c h  a r a b s k i .  P e łn a  j e g o  n a z w a  
b r z m i  m n ie j  w i ę c e j :  L ib e r a ln a

D Z I E N N I K A  N A R O D O W E G O '* ,  
w  k t ó r y m  c z y t a m y :

„ P o d p is a n e  traktatu m oże  się o d ­
w le c  i ze  p rz e b ie g  n e g o c ja c j i  moź<- na 
p o tk a ć  je s z c z e  na sp ore  tru dn ości. 
N iem niej jed n a k  fa łu  u zg od n ien ia  g łó ­
w n ych  zasad  p o z w a la  ż y w ić  nadzieje , 
że  n e g o c ja c je  nie b ęd a  zerw a n e 1 że 
p od p isan y  układ o  w za jem n e  p o m o c y  
z  p osta w ien iem  sp ra w y  g w a ra n cji ba ł 
tyck ich  jako kw estii o tw a r te j1"

k t ó r y  n a p e w n o  s y t u a c ję  b ę d z ie  
c h c i a ł  w y k o r z y s t a ć  i s i ę g n ie  p o  
w p ły w y  n a d  B a łt y k ie m , j e ś l i  n a ­
w e t  n ie  b ę d z ie  d ą ż y ł  d o  z b i o r o ­
w y c h  g w a r a n c j i  b e z p ie c z e ń s t w a  
p o d  a u s p ic ja m i  S o w ie t ó w .

O t o  z d a n ie  „ N A S Z E G O  P R Z E ­
G L Ą D U "  o  s y t u a c j i  w  
t w ie r d z a ją c e  n a s z e  d o m n ie m a n ia .

ią ce  p rzed  w szystk im  z faktu, że H o ­
landia i S zw ajcaria  nie u trzym u ją  d o ­
ty ch cz a s  s to su n k ów  d y p lo m a ty cz n y ch  
z  R osją , C o  się zaś  ty c z y  od cin ka  
w sch od n ieg o , to  F inlandia bron i się 
za w zięc ie  p rz ec iw k o  narzucaniu je j 
g w a ra n cy j, g d y ż  p ra gn ie  p o z o s ta ć  w  
g ron ie  p a ń stw  sk a n d yn aw sk ich , które 
z a c h o w a ją  n eu tra ln ość  p o d cz a s  w o j ­
ny, n a tom iast sp raw a  L itw y , p o cz ą t ­
k o w o  nie w c ią g a n e j p rzez  S ow ie ty  d o  
dyskusji, o tw ie ra  p o le  d o  n o w y c h  kom  
b m acj.. k tó re  z p rz y cz y n  natu ry ,,g e o  
g r a fic z n e j”  in teresu ją  ju ż b e z p o ś re d ­
n io P olskę.

T a k  c z y  ow a k  —  zag ad n ien ie  J.bio-

sd y  rue zrezygnują  z dążeń do 
:raperium  półn ocn o  -  arabskiego, 
w łasnego, n iepod leg łego im p e­
rium .

W  roku  1937, k iedy  F ran cja  o -  
b iecy w a ła  Syrii n iepodleg łość, 
desturianie zażądali n iepod leg ło ­
ści Tunisu. O czyw iście  rząd. który' 
od czasów  F ront P op u ls ire  raczył 
kok ietow ać ruch i łudzić w ielom a 
cbietnicarr.y  odikrył w obec  nas 
karty. O św iadczy ł, gdy  przyszło 
co do czego, że k ra je  a fryk a ń sk ie ­
go protektoratu  są zw iązane z 
F ran cją  n ierozerw aln ie  na w aru n ­
kach an orm alnych  i ustlaonych. 
T o  rozw ia ło  w szelk ie złudzenia co 
do „w szech lu d zk ich ’' sk łonnośic 
F rontu L u dow ego .

—  W szakże stosunki z P aryżem  
w tym  czasie p rzyb iera ły  pozory  
flirtu ?

—  P o d w ó jn a -g ra  Frontu  L u d o ­
w ego naturalnie do p ew n ego sto­
pnia stw arzała m ożliw ości sw o­
bod y  dla ruchu. I m y m  czasie 
w róc iło  z w ygnania w ielu  naszych 
p rzyw ód ców . P .cwód do w d zięcz - 
noci dla p rzy ja c ió ł z P aryża istot­
nie dość duży' —  złośliw y' uśm iech 
dopełn ia  sensu slow .

K R E W  N A  U L I C A C H
—  P róbow an o nas pacy fik ow a ć, 

k iedy nasze siły' zaczęły  u jaw n iać 
się nazew nątrz. Jak pani w ie, rok  
ubiegły  b y ł okresem  ostrych  w y ­
stąpień D esturu. D ziew iąty  k w ie ­
cień rozlał k r e w k a  u licach. P a -

A  śm ierci A raba
rowego bezpieczeństwa, wypędzone j 

* ' i T,JRxfcŁ'“ '  i z Gfciewy, powraca vTń Moskwa na te . d lo stu A rabów  
* * * ’ ■ P0*-= międzynarodowy..." ; jnni la lw 0  nie p rzeb acza.

, Sow iety  ch cą  w yg ra ć  ala siebie j _  Czy le ra z_ k jedv  cześć _

i W yg0dną sy tu ac^  " M j t f  na ; w ód ców  zostaje leszcze w w ięz ie - szego rozwoju wydarzcil mo-em y je - | d z jg a] e j na dłuższa metę. b tw o- : • , ■
dynie stwierdzić, ze próba w ybm  xia . , . r , . „m u. rucn nie s iab m e:
z im pasu  za  p o m o c ą  „ r a m o w e g o "  u - j  r ż e n ie  ,,z b i o r o w e g o   ̂ b e z p i e c z e n - 1  —  w  w ię z ie n j u  j est p r z e d e

! k ładu  trzech  m o ca rs tw  ocen ian a  j e s t . s t w a 1
N ie  t o  j e s t  je d y n y m i w y r a z e m  w  M o sk w ie  ja k o  n iep ow od zen ie  w y -  j w ie t y  

o p t y m iz m i l  „ W .  D . N .“ , ż e  s p o d z ie  ; s iłk ów . z m ierza ją cy ch  d o  u tw orzen ia  
w a  s ie  p o d p is a n ia  p a k t u , b o  os t a - i  b loku  p rz e c iw n a p sr tn ic z e g o . op a rteg o

i * .   li—aJ;;.; \noWi b „szeroki fro.it europejski-1. Otóż z
teczńre T osy c ie r p i  . <■ . m on tow a n iem  tego w łaśn ie  ogulno-
i s t o t n ię  w yda je  s ię ,  Że d o  t e g o  pum neisklearn fron tu  n rzv  u d z ia le  S o -

, w którego zach ow aniu  So- ; 
by łyby  czynnikiem  o du£cj ,

ro li m og łoby  u m ożliw ić nowy- e-

wszystkim  jeden  z czo łow y ch  lu ­
dzi Neo -  D esturu. adw okat B u r-

i ghila i drugi B u gliefba . A le  i oni
tap propagan dy  kom internu. a p p , ;nie sa n iezastąpieni. N eo -  D estur 
ew entua ln ej w ° P ne dałoby S o w ie , . żadne

europejskiego frontu przy udzie le So- j-om w p r0st n ieocen ion e  dla n ich  ,
wietów powstały trudności', wynika- , • , ■ . | aresztow ania nic m u me zrobią.

   _— ____ __________________- n i  m i i w i  ■ ir *m . — rry— P ° 'e w pływ ov j O dcięte członki odrastają  na n o -
M~ „  g  y  g  _ _  a. _  j W a rto  podk reślić, że żydzi w j w o. Na m ie jsce  k ażd orazow ych

J E S I  ' P °?SCe te n . Pom ysł dużą | ,)rzyw dd cdw  ga g0t0 wi zastępicy.

d o jd z i e ,  a le  n ie z m ie r n ie  o p t y m i -

w czasie walk w Hiszpanii
„P rze g lą d  K a to lick i '1 zam ieścił 

artykuł o udzia le P olak ów  w w o j­
n ie h iszpań sk iej po stron ie  czer­
w onych . Autor, o f ic e r  arty lerii w 
t. zw . b ryga d zie  po lsk ie j stw ier­
dza, że zarów no w śród  N iem ców  i 
W ło ch ó w , w a lczą cy ch  po stron ie  
gen. F ra n co , staw iano P olak ów  w 
rzędzie  n a jd z ie ln ie jszy ch  i n a jlep ­
szych żo łn ierzy . Ci bezrobotn i 
trzym ani przez kom unę, gdy na­
potkali N iem ców  b ili się jak  

P artia  Tuniska. W  roku  1 9 3 4  p o -  l w y :

W szystk ich  P olak ów  w bryga-

A B C  ŻADAC
W  k io s k a c h  R u c h u  
U s p r z e d a w c ó w  u l i c z n y c h  
W  u r z ę d a c h  p o c z t o w y c h

w s t a ł  N e o -t D e s t u r , k t ó r y  s k u p ia  | 
p o k o l e n i e  m ło d s z e  i r e p r e z e n t u je  
d ą ż e n ia  b a r d z i e j  r a d y k a ln e .

—  J a k ie ż  są  t e  d ą ż e n ia ?
—  T o  p r o s t e .  R ó w n o u p r a w n i e ­

n ie ,  c o  n a jm n ie j  r ó w n o u p r a w n i e ­
n ie  —  d o r z u c a  z  n a c is k ie m  —  
W o ln o ś ć  p r a s y  i z g r o m a d z e ń .  P o d ­
n ie s ie n ie  p o z i o m u  s z k o ln i c t w a ,  b o  
s e t k i  d z i e c i  a r a b s k ic h  n ie  m a ją  
s z k ó ł .  J ę z y k  a r a b s k i  p o w in ie n  b y ć  
o t o c z o n y  o p ie k ą .  N a  c z o ł o  ż ą d a ń  
w y s u w a  s ię  o c h r o n ę  r e l ig i i .  O c h r o  
n ę  p r a c y  i p o p r a w ę  w a r u n k ó w  
b y t u .

G Ł Ó D
—  C z y  i s t n i e j e  ja k i  s p e c ja ln y  

p r o b l e m  g o s p o d a r c z y ?
—  T a k .  P r o b l e m  g o r ą c y ,  p r o ­

b l e m  s t r a s z l iw y .  —  < zept A r a b a  
s t a je  s ię  ś w is z c z ą c y  —  G łó d  P o  ■ 
z u m ie  p a n i ,  g ł ó d ,  k t ó r y  z a g lą d a  
w  o c z y  n i e p r z e l i c z o n y m  r o d z in o m  
a r a b s k im . T a m , g d z ie  te n  p r o b l e m  
je s t  n a jg r o ź n ie j s z y ,  d a łb y  s ię  r o z ­
w ią z a ć  n i e w ie lk im  t r u d e m  Ż y d z i -  
h a n d la r z e  s w o ją  k o n k u r e n c ją  z a ­
g r a d z a ją  p o  m ia s t a c h  d r o g ę  d o  ż y ­
c ia .  Ż y d z i  -  l i c h w ia r z e  t r z y m a ją  
w  s z p o n a c h  o l b r z y m i e  r z e s z e  
„ f e l l a h i n " ,  d r o b n y c h  r o ln ik ó w ,  
m a ły c h  h o d o w c ó w .

—  W  t y c h  g ł o d n y c h  m a s a c h  
szu k a  s o b ie  o p a r c ia  D e s t u r ?

—  T o  ja s n e .  C i lu d z ie  w y m a ­
g a ją  o p ie k i  i c i  lu d z ie  m u s z ą  t ę s ­
k n ić  z a  in n y m  ż y c ie m .  A l e  ic h  
m o ż e  u s p o k o i łb y  je s z c z e  t e r a z  d o ­
b r y  k ę s  c h le b a .

L E K  „ P R Z E D  
D E G E N E R A C J A "

—  M ó z g  i s e r c e  :-u ch u  n ie  l e ż y

b l i s k o  11 t y s i ę c y  P o la k ó w .
A  w ięc  tyle po lsk ie j krw i zm ar­

now ała propagan da  k cm u n istycz-

sa ty sfa k rją . W szelk ie  układy ty -j turzy o b e jm u ją  ich p o zy c je  w
pu g "iiew sk iego , gdzie d e c f du ją  j razie aresztow ań. Z astępcy  są w y 
nie za in teresow an e n arod j a rn:ę- ( '0 ;eran j ta jnej radzie i p rzed - 
d zy n a roćów k i są w> godnym  że io   ̂ w cz^ -ne jcb  zdekon sp irow an ie 
w iskiem  dla żydostw a. ; j es  ̂ n iem ożliw e.

P olska bezpośredn io  za intere- 
ukladzie stosunkówna i żydow ska, n a w o łu ją c  da obro sow ana 

ny czerw on ych  katów  H is z p a n ii . ! w inna o tej grze k om u n istyczn ej 
N ależy  dziś o tym pam iętać. ’ i speku ’. c ji  żydow sk iej pam iętać.

Germanizacja podręczników w Czechach
Protektorzy przeprowadzili czystkę

dach m ięd zyn a rod ow ych  by ło  ok o­
ło  1 3  tysięcy , z tei liczby  ponad 
1.200 m ogło , jak o ran nych  i m a ją ­
cych  m n iej w ięce j papiery  w p o ­
rządku w y jech a ć  do F r a n c ji w cz? 
śn ie j, około  800 p ozosta je  w e fran  
cuskim  obozie  kon cen tracy jn ym  
w  San C yprien  nad m orzem  obok 
P iren e jów . Z gin ęło  w  H iszpan ii

Złóż ofiarę 
na F. 0.

—  A  repres je  nie osłab ijaą  u - 
poru w w alce?

—  R ep resje?  A rab  k rw i się nie
boi... ,

# **
K siężyc ośw ieca w ąskie uliczki. 

K siężyc, teatralny dekorator, po-< 
godny, lek k om yśln y  poeta przed 
oczy  w y w o łu je  sw oją  srebrną b a j­
kę z tysiąca i jed n e j nocy.

A le  czas tej c ich e j, srebrnej n o ­
cy arabskiej jest n iebezp ieczny . 
D rzem ie w  niej straszliw a nam ięt 
nosć połudn ia . O ddych a nią n a­
w et śpiąca ziem ia K ry je  ją  w  so­
bie pociem n ia łe  n iebo.

Co k ry ją  c ich e  uliczki, n ie w ia­
dom o. Ileż razy aż do ostatnich

W ładze „p ro te k to ra tu " Czech i , Iow o" zosta je  dopu szczon e jako 
M oraw  zaop in iow a ły , że nauka w  | pod ręczn ik i szkolne. U sun ięte o- 
szkołach  czesk ich  „n ie  stoi na j becn ie  ze szkół p odręczn ik i do- 
w łaściw ym  p oz iom ie " g łów n ie  j tyczą  przede w szystkim  nauki ję - 
w skutek n ieod p ow ied n ich  p od rę - zyka czeskiego, w ychow ania  oby- 
czn ików . P ow ołan o  zatem  do ży- ( w ate lsk iego , h istorii i g e o g ra fii a 
c ia  sp ec ja ln ą  k om isję  Jo zbadania także języka n iem ieck iego , fra n -
książek szkolnych , która osta tn io  cusk iego  i... ła cin y . P on iew aż są dni, w yb iega ły  z n ich  rozgrzane
og łos iła  spis podręczn ik ów  zaka- to w  przew ażn ej części czytanki i j tłum y m anifestantów . G roźni, fa -
zanych  do d a lszego  użytku w u y p isy , o cz jw is tą  je s t  rzeczą, że . natyczni konspiranci
szkole. szło o u su n ięcie  w szystk iego , co  A  „za  bram ą11 skłóceni E u ro-

Spis w yk azu je  około  50 podrę- : m oze „ra z ie  p o g lą d y  i ten d en cje  i L ej czy  cy  zda ją  się lek cew ażyć ta-
PTniUńw dla szkół lu dow ych  : n iż- , "P ro te k to ró w 1 . | jem n ice  arabskich  uliczek,
szych  klas szkoły średn iej i u- 
przędza, że z pośród  p ozosta łych  j 
d ru g ie  p ięćdzies ią t książek „ch w i-

W I Z Y T A  B U R M i S T R Z ó W  A N G I E L S K I C H  
W  P A R  r  '1

D o  P a r y ż a  p r z y b y ła  z  w iz y t ą  d o  t a m t e j s z y c h  w ła d z  m u n i c y p a l ­
n y c h  d e l e g a c j a  b u r m is t r z ó w  a n g ie l s k i c h .  N a  z d ję c iu  d e l e g a c i  w  t r a ­
d y c y j n y c h  s t r o ja c h  w p i s u ją  s ię  d o  z ł o t e j  k s ię g i  n a  R a t u s z u  p a r y s k im

i ZIEN W POLITYCE
Z  D Y P L O M A C JI.

V. icemin. Szembek przyjął dn. 6 bm 
ambasadora Francji L. Noela oraz am 
basadora rumuńskiego Franas?ovici.

Pierwszy sekretr? poselstwa Iranu 
Abbas Amirałsen opuścił Warszawę.

Wite,k; kierownik Zw. Ml. W ie jsk . 
„W ici", R. Zictek.

K O N F E R E N C JA  ST R  N A R
Dn. 9 hm. odbędzie się w Warsza­

wie kwartalna konfemeja wewnętrz­
na przewodniczących i sekretarzy o -t . „ „    ;, -  *- -  v ■ , na pizeivi.mii czącycn i senretarzy o

iir ^fło ■ ■ ói°hsen Medhad objąi , kręgowych Str. Narodowego. Przedurzędowanie.
N ow o m i in® wany sekretarz posel­

stwa Szwajcarii Beat de Fischer ob­
jął urzędowanie.

MIN. R O M 4 N  N A  K O N G R E S IE  
R Z E M IO S Ł A  C H R Z

Komitet organizacyjny |] Ogóino- 
polskiacro Kongresu Rzemiusła Chrze­
ścijańskiego uzyska! zapewnienie, że 
w Kongresie weźmie udz.ai p. Mini­
ster Przemysłu i Handlu, Roman oraz, 
że przemówi w części oficjalną i ' Kon­
gresu.

L U D O W C Y  W  K O M IT E C IE  P O M . 
U C K O D Ż C . C ZESK IM

miotem konferencji będą informacje i 
. sprawozdania z obrad rady naczeinei 
, oraz sprawy aktualno - organizacyjne 
: W obradach weźmie udział nowo wy- 
i brany orezes dr. T Bielecki 
I K O N FE R E N C JA  W  S P R A W IE  

K O R F A N T E G O  
..Polonia" donosi, iż poseł sejmu 

śląskiego, Michalski i towarzysze —  
przygotowali wniosek w sprawie W.

; Korfantego.
Wnioskodawcy stwierdzili —  infor 

■ niuje „Polonia" —  że W. Korfanty 
j znajdufe się w więzieniu i że władze 
i nie ujawniają powodów, dla których

Na czele ppwstalcgo w czerwcu br. j pozbawiono go wolności. W obec tego 
Komitetu Pomocy Uchodźcom Czes- wnioskodawcy zwracają sie do p. wo 
kim w Krakowie stanęlj ludowcy, j : vwdy z nrośbą o spowodowanie wv 
Prezesem Komitetu został Ł. Lasocki, j mśnienia tej sprawy, 
b. pos. pc-lski w  Pradze, sekretarzem 
b. pos. J. Brodacki. skarbnikiem mgr.
Mierzwa, członkami: red. „Piasta" , cińskiego. Ahv jednak mrigł być roz-
Bielnin, prezes zarz. pow. S. L. Gr- nąrrywany potrzebna jest większa - 
joch, b. pos. Szczepański, b. konsul lość podpisów i dop;e-o po zebraniu 
w-ęg. Marchwicki, dyr. Zachara, dr. ich wniosek będzie oficjalnie zgłosro- 
Szczotka, wiceprezes zarz. okr. S. L. ' nv.

I Wniosek zosta! podpisany przez oe 
dów : Michalskiego, Kułiika i Kapnś-


